
Alians, Sprawa
Mam dziwny zwyczaj mówić językiem kolokwialnym                  Punkt pierwszy nigdy nie wierz ludziom punktualnymTo jest tak że ludzie o takim sercuSą jak klaustrofobia na otwartym powietrzuTo jest kilku takich świętych którzy w świętej chciwościBiją nawet komunę o kilka dobrych długościPieniądze nie śmierdzą pieniądze to pieniądzeRząd jest zawsze blisko mafii mafia trzyma z rządemBiznes jest biznes jak zwykle sami swoiTych kilku ciemnych typów pasuje do roliSzczury pozbawione zębów wampiry na odwykuLudzie co nie śmieją się nawet z własnych dowcipówMożesz wierzyć lub nie lecz te słowa płyną z sercaPotrzebuję tych emocji bardziej niż powietrzaWięc mówię wszem i wobec uczciwie jak tu stojęCzasem mam takie myśli że aż sam się ich bojęTo był jeden z tych dni gdy miasto oszalałoPolicję trafił szlag ciało gryzło ciałoŁyse wielbłądy ukryły się w swych bramachWreszcie stało się to dokładnie co się stałoA więc wszystko do czasu - wszystko do czasuJa będę właśnie tym co wywoła wilka z lasu...
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